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Drukiem i nak ładem  D ru karn i  N adw orne j  W . D e tke ra  iS p ó ł/t i .  — R e d a k to r  o dpow iedz ia lny : J\T. Kamieńgfci.

C h e ł m n o ,  d. 15 .  Lutego.  — Na dniu dzisiejszym odbyło  się solenne 
nabożeństwo dla podziękowania Bana Bogu za dobre powodzenie  się ligi, 
k tń re z polecenia ks. prob.  Bar toszkiewicza w niedzielę z ambony zapowie-  
dzianein zostało.  Lud nie tylko z mias t a ,  ale i z okolicy zebrał  się bardzo 
licznie. 0  godzinie pól do ósmej zaczęła się msza ś. z wys t awien i em,  na 
której  ks. proboszcz celebrował .  Foczas mszy,  śp i ewały panny z miasta 
w  4  głosy u B o ź e  c o ś  P o l s k ę . *  Po skończonej  mszy ś. p rzemówi  ks. 
proboszcz do ludu w rozczulających wyrazach.  G. P.

D r e z n o ,  dn.  ‘28 .  Lutego.  — Dekret  królewski  z po wodu  publikacyi  
p r a w  zasadniczych dla Niemiec izbom przes łany,  oznajmia ,  że król zgadza 
się w tym punkcie  zupełnie ze zdaniem izb i że p rawa  zasadnicze ogłoszo-  
neini będą niezwłocznie ,  z tein wyraźnem zas t rzeżeniem,  iż §jj. 3 .  i 4.  te 
j edyni e  państwa obowięzuj ą ,  które  tak samo p rawa  zasadnicze u siebie p rzy-  
j ę l y  i ogłosiły.

D a n i  a.
A l t  o n  a ,  dn. 2 8 .  Lutego.  — Depesza jedna duńskiego ministra wo jny  

do komendy g łównej  w Ju t l andy i  b r zmi ,  jak nas t ępuje :  »Ministers two
wo jny .  Kopenhaga  2 2 .  Lutego.  Dzisiaj wieczorem a najpóźniej  j u t ro  
r ano  wys łaną  będzie depesza do Berlina i F rank fu r tu ,  j ako  też do komissa-  
rza rzeszy S t ed ma nn a ,  tycząca się wypowiedzen ia  rozejmu na dzień 2 6 .  
Marca r. b. Komenda zatem g łówna  szczególną da baczność na poruszenia  
powst ańców.  H  ansen.  l)iederichscn.«

Podług  listu z Flensburga zamieszczonego w tygodniku doniesienia p o ­
żyteczne,  podała Dania do przedłużenia konwencyi  rozejmu warunki  nas t ę­
pu jące :  Obsadzenie Szlczwigu północnego wojskiem duńskich) ,  uznanie 
p r awomocne  rzeczywis tego opanowan ia  w y s p y  Alsen i przypuszczenie  
dwóch  Duńcz ykó w do r ządu  wspólnego na miejsce wy łączyć  się mających 
dwóch  cz łonków do tychczasowych.  Opór  s tały Bunsena w p rzyznan iu  
t ych uroszczcń sprowadz i ł  wypowiedzen ie  konwencyi  w Malino. —  Do 
tegoż samego dziennika piszą z Uendsburga,  że za kilka dni znowu  zg roma­
dzenie k ra jowe zwołanem będzie i na niem p rzedłożą  wniosek ,  aby króla 
F r y d e r y k a  Al i .  ogłosić za pozbawionego korony  księstw Szlezwigu i Hol­
s z t y n u ,  i of iarować j ą  najbl iższemu potomkowi  j e g o ,  pomi jając następcę 
t r onu  Fe rdynanda  duński ego,  j ako do r ządów niezdatnego.

Dziennik O s t s e e  Z e i t u n g  pisze z Szczecina pod i .  Marca.  Rozejm 
z s t r ony  duńskiej  w y p o w i e d z i a n y ; wypowiedzeni e  to miałoby dla miasta 
naszego i prowincyi  całej wielkie znaczenie ,  gdy by śm y  je j ako p rawdz iwe  
uważać  mogli.  Zaprzeczamy zatem ważności  j e g o ,  niewier ząc  w r zeczy­
wistość.  W  wypowiedzen iu  tein rozejmu przebi ja się właśnie gwaraneya  
pokoju ,  i niepodlega wątpl iwości ,  że gabinet  o tein wypowiedzen iu  wprzód  
j u ż  by ł  zawiadomiony.  Gdyby Dania rzeczywiście przeciw nam zaciętością 
ślepą prze j ętą  by ł a ,  leżało właśnie w je j  interessie,  aby rozejm o jeden 
p rzyna jmniej  jeszcze miesiąc przedłużyć,  gdyż  przezto handel nasz zupełnie 
by osłabi ła,  i s t r a t y  znaczuiejszeby dla żeglugi naszej  z tąd uros ły.  W y ­
powiedzenie  to jes t  czystą formalnością,  i punk t  w mowie  od t r onu  ściąga­
ją cy  się do owego przedmiotu powinien być uważany  jako  dowód  tego
przypuszczenia .

Z H a d e r s l e b e n  piszą :  Korpus  wojska duńskiego liczący około 3 0 , 0 0 0  
ludzi  zbiera się około Koldinga.  Freder icią okopami wzmacn ia ją ,  i z amó­
wiono  tam kwatery  dla 6 0 0 0  ludzi.

F r a  n c  v a.
P a r y  z 2 8 .  Lutego.  .—  W ie l k i  bankiet  na cześć r ewolucyi  lutowej  

niezmiernie jest  ważnym.  Dziennik spo rów i C o n s t i t u t i  o n n e l  po 
sw o jemu  rzecz wyk łada j ąc ,  p r zyzna j ą  inu wielkie znaczenie.  W e d łu g  
nich uroczys tość ta miała cel p o d w o j n y ;  naprzód obchód r ewolucyi  lutowej ,  
po  wtóre  uroczys tość połączenia się pomiędzy s t ronnic twami  górą  i sociali- 
stami.  P i e r ws zy  krok ku temu połączeniu uczyni ło s t ronnic two góry ,  przez

organ swój  Led ru  l loll ina.  W  swej  mowie  dostatecznie rzecz tę wyłoży ł  
sam Ledru Rolliu.  Jaśniej  jeszcze powiada to w sw y m  dzienniku l a  R e ­
v o l u t i o n  d e m o c r a t i q u c  e t  s o c i a l e ,  w  k tó rym p rzyzna j e ,  że pol i ty­
ka nie wy s t a r c za , iż koniecznie wys tąp i ć  trzeba poza koło tak zwanych  p o ­
l i tycznych idei ,  aby wypowiedzi eć  wo jnę  kapitałowi.

Na tym bankiecie byli robotnicy,  jak się wydzieli l i  w Stowarzyszeniach.  
Owe s towarzyszenia  po łożyły  sobie za cel wspólne  obrabianie tej lub owej  
gałęzi p rzemysłowej .  Z początku z całym zapałem rzucono się w te s t o­
wa rzyszen i a ,  mając nadzie ję ,  że się wy zw o l ą  z pod j ar zma kapitało w. K a ­
żdy robotnik wniós ł  j ako fundusz  zak ładowy swoją  z ręczność,  sw ą  pracę 
i nieco pieniędzy,  które zebrał  przez zastawienie zbytecznej  odzieży i i n ­
nych przedmiotów gospodarskich.  W  czasie t ym zatrudnienia  się t w o r z e ­
niem s t owar zyszeń ,  zapomniano o pol i tyce,  zapomniano o Napoleonie ,  z a ­
pomniano o Włoszech i W ę g r a c h .  Frzez  rozwó j  obszerniejszy tych s t o­
warzyszeń okazał się drugi  wypadek .  Każde t ow arzys two  doszło do p u n ­
ktu , gdzie się spotkało z kapi t ałem,  gdzie pot rzebowało kapitału nie tylka  
do popierania dalszej pracy,  ale kapitału pot rzebnego do pok rywan ia  w y ­
datków na inne galęzio przemysłowe.  Ale i to n iewystarczało.  P r zem ys ł  
odbi ł  się dalej o bank i publiczne papiery,  a zwyciąźaj ąc  nawe t  i tę zaporę ,  
stanął  j edną  nogą w banku , d rugą  w  prolctaryacie.  Potem p rzychodzą  
naraz banki zagrani czne ,  zagraniczny p r zem ys ł ,  cudzoziemskie pieniądze,  
które  także kurs  mają  w P a ry żu  i rzuca go całkiem w  proletaryat .  T o  
d z i e j e  s i ę  w jednem s towarzyszeniu .  Te raz  gorsza rzecz wys tępu j e .  R ó ­
żne t ow a i zy s t w a  istną obok siebie a zamiast  siebie uzupełn i ać ,  szkodzą j e ­
dne drugim.

W  tein pojawia  się P roudhon  z s wy m bankiem w ym ian y  i bankiem lu­
d o w y m ,  i powiada :  w y  s zewcy i k r awcy  i t. d. wymieniajcie obuwie  za 
odzienie;  nie potrzebujecie banku,  możecie sobie sami dopomódz.  Ale poje-  
dyńcze  s t owarzyszenia  , które  w swej  praktyce  j u ż  dalej zaszły,  k t ó r e j u ź d o  
kapitału i z kapitałem u matiere premiere w  najogólniejszem znaczeniu s t a ­
nęły,  śmieją  się z kramarskiej  budy  P roudhona .  T a  buda k ramar ska ,  mó­
w i ą ,  może być dobrą  dla k la sz toru ,  dla duchowne j  kong regacyi ,  która  
obok pot r zeb ,  z powołan ia  swego ciągnie sw a  mat iere premiere czyli u t r z y ­
manie.  Ale j ak  można s t owarzyszenie  p o r ó w ny w ać  z kong regacyą ,  u t w o ­
r zoną  z wszystkiemi  przypuszczeniami  starej społeczności ,  k tór ą  nietyłko 
za t r zymuje ,  ale jeszcze z niej głównie  żyje  i uświęca p rzeciwieńs two stare­
go społeczeństwa w dwóch  klasach naprzeciw sobie s tojących.

Considerant  teraz wys tępuj e  i zamiast  budy  kongregacyi  zachwala sw e  
falaustcry.  Robotni cy n iewchodzą atoli do fa l ans te rów i pozost awiają  
P rou dho no wi  ich odprawieni e  teoretyczne.  G d y  teraz robotnicy  w dal­
szym rozw o ju  sw ych  s t owarzyszeń  stanęli u s t o sunków po l i t ycznych ,  gdy'  
począ tkowe  ich s t owarzyszenie  socialne pr zywiod ło  ich do poznania t e r a ­
źniejszego położenia pol i tycznego i przekonania  s ię,  iż t rudności  o które 
się rozbi jają ,  zawis ły od s t osunków pol i tycznych własnego kraju i zagra­
nicy,  s t ronnic two gó ry  poli tyczne w ich zas t ęps twie  puszcza się obecnie 
p rzec iwną  drogą.  Robotni cy ukształcili się pod względem po li t ycznym 
przez swe  społeczne s t anowi sko ;  pol i tyczni  reprezentanci  nie mogąc s w y c h  
pol i tycznych p lanów p rzep rowadzi ć ,  zmuszeni  zostali po jmować  swe  s t a no ­
wisko pod względem soci alnym,  robotnicy i deputowani  wzajemnie  się po ­
rozumiel i  na t ym wielkim bankiecie rewolucyi  lutowej .  W o j n a  socialna 
to jes t  wojna  przeciw wszelkiemu panowaniu  mieszczańskiemu i feudalnemu 
we wszystkich kra j ach,  będzie rozwiązaniem kwes ty i  socialnej ,  i była ha­
słem wszystkich toas tów na tym bankiecie socialno demokratycznym.

Led ru  Rollin rospoczął  cały szereg t oa s tów  r o s p r aw ą  o silę idei luto­
wej.  Zanim przeszedł  do szczegółów tej idei, wspomnia ł  wszystkich,  któ­
rzy  za tę idę w czerwcu polegli lub dziś jeszcze jęczą  na pontonach.

Cześć naszym poległym braciom bohaterskim obrońcom idei lutowej .  
Cześć wszystk im,  k tór zy  po więzieniach ljub na galerach cierpią za s w ą
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w i a r ę  w  r z e c z p o s p o l i t ą .  C z e ś ć  i ch  o p u s z c z o n y m  z o n o m  i d z i e c i o m ,  k t ó r e '  

z  g ł o d u  u m i e r a j ą .  P a t r z m y  n a  d r o g ę ,  k t ó r ą  o d b y ł a  ta i dea  o d  l u t e g o  p r z e z  

E u r o p ę ,  z n a j d z i e m y  w ó w c z a s  p o c i e c h ę  w  p o w s z e c h n y m  p r z e w r o c i e ,  do  
k t ó r e ę o  b y ł a  b o d ź c e m .

J e r a z  s k r e ś l a  L e d r u  R o l l i n  w  ś w i e t n y m  o pi s i e  o g ó l n e  r u c h v  w  Niem* 

c z e c h ,  W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h  i z s z c z e g ó l n i e j s z ć m  z a d o w o l e n i e m  z a t r z y ­
m u j e  s i ę  p r z y  R z y m i e  i F l o r e n c y i .

Bo i c i e  s i ę  a r m i i ?  m ó w i  d a i e j .  L u d  p a r y s k i  z w y c i ę ż y ł  a r m i ą .  A r m i a  

j e s t  s o c y a l o ą .  N i e c h  t y l k o  p o b a w i  p r z e z  m i e s i ą c  w  P a r y ż u ,  a p r z e s i ą k n i e  

s o c y a l n c m i  i deami .  W p r a w d z i e  m ó w i ą  l u d z i e  r z ą d o w i :  m u s i m y  z a p o w i e ­

t r z o n e  p u ł k i  z P a r y ż a  w y d a l i ć .  Z a p o w i e t r z o n e  p u ł k i  w  r z e c z y  s a m e j  o p u ­

s z c z a j ą  P a r y ż  i r o z s z e r z a j ą  s o c y a l n ą  z a r a z ę  p o  d e p a r t a m e n t a c h .  T o  co  ich 

s i ł ę  s t a n o w i ł o ,  t o  t e r a z  s t a j e  s i ę  n a r z ę d z i e m  ich z n i s z c z e n i a .  G d y b y  c h o ­

d z i ł o  o F r a n c y ą ,  m i e l i b y ś m y  p o w ó d  d o  n i e c i e r p l i w o ś c i , al e  d z i ś  t o c z y  się 

s p r a w a  e u r o p e j s k a .  S k o r o  F r a n c j a  p o w t ó r n i e  s i ę  p o d n i e s i e  i to p o r a ź  

o s t a t n i ,  w t e n c z a s  w s z y s t k i e  t r o n y ,  w s z y s t k i e  a r y s t o k r a c y e  ś w i a t a ,  w s z y s t k i e  

p r z y w i l e j e ,  w s z y s t k i e  e x p l o a t a c y e  j e d n y m  z a m a c h e m  z n i k n ą  n a  z i emi .  Z a ­

p r a w d ę  c z e k a n i e  j e s t  o k r o p n e m  d l a  l u d z i ,  k t ó r z y  c i e r p i ą ,  dla  o ko l i c ,  k t ó r e  

g ł ó d  d z i e s i ą t k u j e .  Z a p r a w d ę  d r ż ę  c a ł y  n a  s a m ą  m y ś l  - c i e r p l i w o ś c i ! .  Ż ą ­

d a m y  z n i e s i e n i a  o s t a t n i e g o  p o d d a ń s t w a ,  b ę d z i e  t o  z w y c i ę s t w e m  p r o l e t a r i a t u .  
R z ą d  z  a r m i ą  n ie  j e s t  W s t a n i c  r o z w i ą z a ć  t e j  k w e s t y  i. M y  j ą  r o z w i ą ż e m y ,  
t y l k o  j e sz c z e  c i e r p l i w o ś c i !  r e z y g n a c y i !

F e l i x  P y a t  s p e ł n i ł  t o a s t  n a  c z e ś ć  c h ł o p ó w .  D o w o d z i ł ,  j a k  c h ł o p a  u c i ­

s k a  k a p i t a l i s t a ,  d z i e d z i c ,  k t ó r z y  z i e m i ę  u c z y n i l i  s ł u ż e b n ą ,  z a m i a s t  j e s t  s ł u -  

z y ć  j a k  c h ł o p i .  N i e  m i e s z k a j ą  n a  z i e m i ,  ale  n a  n i e j  c i ę ż ą .  S p r z e d a l i  o j ­

c z y z n ę ,  w y n a g r o d z e n i e  b i l i o n o w e  e m i g r a n t ó w  f r a n c u s k i c h  s ą  t o  s r e b r n i k i  

j u d a s z o w e  z d r a d z i e c k i e .  A l e  J u d a s z ,  w z i ą w s z y  s r e b r n i k i  p o w i e s i ł  s i e  ze 

w s t y d u ,  na s i  z a ś  p a n o w i e  t a ń c z ą  za b i l i o n y  w z i ę t e  o d  l u d u .  1 c oś c i e  r ob i l i  

w y  b i e d n i  c h ł o p i ,  k i e d y  s z l a c h t a  t a ń c z y ł a  za w a s z e  p i e n i ą d z e  ze  s p r z y m i e ­

r z e ń c a m i ;  n a r z e k a l i ś c i e  p o  w a s z y c h  c h a ł u p a c h ,  p r z e c h o w y w a l i ś c i e  w  w a ­

s z y c h  s e r c a c h  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  a r y s t o k r a t o m  i k r ó l o m .  B y l i  o n i  i s ą  

w s p o l w i n o w a j c a i n i  t y c h ,  k t ó r z y  w a s z y c h  s y n ó w  p o m o r d o w a l i ,  w a s z ą  k r e w  

p r z e l a l i  i j e s z c z e  r a z  w y c i s n ę l i  o s t a t n i '  g r o s z  z  k i e s z en i  i g o  p r z e t a ń c z y l i .  

O t o  b y ł  u ż y t e k  t ak i  z  w a s z e g o  b i l j o n u ,  k t ó r y  d al i śc i e  s t a r e j  e m i g r a c y i .  

W z y w a m  w a s  b l u z y  s z a r e  p o ł ą c z c i e  s i ę  z  n i e b i e s k i e m i , r o b o t n i c y  z  c h ł o ­

p a m i .  Od  w a s  z a w i s ł o  w y g u b i e n i e  n ę d z y  i n ie  w i a d o m o ś c i , m o n a r c h i i  

i a r y s t o k r a c y i ,  t e r a z  p o w i n n i ś c i e  s i ę  d o  w s z y s t k i e g o  p r z y s p o s o b i ć ;  p o n i e ­
w a ż  czas  s t o i  p r z e d  w r o t a m i  , g d z i e  E u r o p a  z o s t a ć  m u s i  a l b o  r e p u b l i k a n c k ą  
a l b o  k o z a c k ą .  O d  w a s  z a w i s ł o ,  c z y l i  m i e ć  b ę d z i e m y  w  E u r o p i e  i F r a n c y i  
r z e c z p o s p o l i t ą .

R z e c z p o s p o l i t a  j a k i e j  p o t r z e b u j e m y ,  nie  j e s t  r z e c z ą p o s p o l i t ą  B a r r o t a  

i B u g e a u d a ,  n i e  j e s t  r z e c z ą p o s p o l i t ą  n a  w e w n ą t r z  p o t ę ż n ą ,  a n a  z e w n ą t r z  

t c h ó r z o w a t ą ,  n a  w p ó ł  o b y w a t e l s k ą ,  na  w p ó ł  w o j s k o w o  r e p u b l i k a ń s k ą ,  

k t ó r a  l i z y r o g a t y  k a p e l u s z  w k ł a d a  n a  s z l a f m y c ę ,  n i e  r z e c z p o s p o l i t ą ,  k t ó r a  

p o c h l e b i a  i w s p ó ł u b i e g a  s i ę  o k r ó l ó w  i p a p i e ż ó w ,  a l e  r z e c z p o s p o l i t ą  d e n i o -  
k r a t y c z n o  s p o ł e c z n ą ,  g d z i e  j e ś ć  b ę d z i e c i e  z a s i a n e  p r z e z  w a s  z b o ż a  i p i ć  w i n o  
p r z e z  w a s  z a s a d z o n e .

O d  w a s  z a w i s ł o ,  c zy l i  w a s z e  ż o n y ,  w a s z e  dz i ec i  w  o j c o w s k i c h  s ł o w a c h  

n a u c z a ć  b ę d ą  s ł ó w  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a ,  c zy l i  t e ż  k n u t  k o z a c k i  w  o b c e j  

m o w i e  da  i m u c z u ć  r ó ż n i c ę  p o m i ę d z y  p a n e m  a s ł u g ą .  —  M o w ę  B y  a ta p r z y ­

j ę t o  z  o g r o m n e i u i  o k l a s k a m i .  Z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  w o ł a n o  : n i e c h  ż y j e  g ó r a  ! 
n i e c h  ż y j e  B y a t !  R e s z t a  m ó w c ó w  w  t y m  d u c h u  p r z e m a w i a ł a :  w o j n a  na  
z e w n ą t r z ,  s o l i d a r n o ś ć  r z e c z y p o s p o l i t y c h .

B a n k i e t y  w  L i o n i e  o d p r a w i ł y  s i ę  na  o g r o m n e  r o z m i a r y .  S p e ł n i a n o  t o a -  

s t y  n a  c z e ś ć  W ł o c h ,  w y j a r z m i e n i a  l u d ó w .  G r i n a u d :  na  c ze ś ć  j c n i u s z u  

r e w o l u c y i !  P o w s t a ń c i e  s y n o w i e  s t a r y c h  N i e m i e c , w y g n a j c i e  w a s z y c h  t y ­
r a n ó w ,  z ł a m c i e  n a k o n i e c  a r y s t o k r c c y ą ,  k t ó r a  w a s  u c i s k a  p o  s w y c h  z a m k a c h .  

L u d y  w ł o s k i e ,  d a j c i e  o d d ź w i ę k  g ł o s o w i  g r z m i ą c e m u  z n a d  b r z e g ó w  T y b r u  

a ż  d o  g a j ó w  p a l m o w y c h  1 a l e r m a .  P o w s t a ń c i e  i z w a l c i e  g m a c h  s t a r e g o  

ś w i a t a ,  n i e c h a j  k a m i e ń  n a  k a m i e n i u  m e  p o z o s t a n i e ,  c h ł o s t a j c i e  z w i e r z ę c e  

z a s t ę p y  w ł a d z y  p o k r y t e j  h a ń b ą . . . .  N i e m c y ,  W ł o s i !  r z u ć c i e  s i ę  n a  d r o g ę  

p r z y s z ł o ś c i  i d o p o m ó ż c i e  l u d o w i  f r a n c u z k i e m u  d o  o c a l e n i a  ś w i a t a .  A w y  

o b y w a t e l e  f r a n c u z c y !  O d w a g i !  O d w a g i !  C z e g ó ż  d o k a ż e  n a k o n i e c  t o  m i o ­
t a n i e  s i ę  n a s z y c h  d o n k i s z o t ó w ,  s ł u ż a l c ó w  i s a m o c h w a l c ó w  ( B u ffe a u d ó . w ,  

N a p o l e o n ó w ) ,  k t ó r z y ,  s k o r o  p r z y j d z i e  d o  w a l k i  z l u d e m ,  p i e r w s i  p r y s n ą .  

N i e c h a j  s o b i e  s z a l e j ą ,  o w i  n a ś l a d o w c y  m a r s z a ł k a  B o u i l l e  z r.  1 7 9 2 . ,  o w e  

t y g r y s y ,  k t ó r z y  b e z  l i t ośc i  p r z y s p o s a b i a j ą  u j a r z m i e n i e  o j c z y z n y .  Dz i e ń  si ę  

z b l i ż a ,  g d z i e  j e n i u s z  z e m s t y  r e w i u c y j n e j  w s t a n i e ,  a t r z y m a j ą c  s p r a w i e d l i w ą  

w a g ę ,  o d r ó ż n i a ć  b ę d z i e  z b r o d n i e  o d  d o b r y c h  u c z y n k ó w  i p o t e m  r z e k n i e :  

p r e c z  o d e m n i e ,  k t ó r z y  z  ł u p i e z t w a  ż y j e c i e ,  — n i e c h a j  w a m  s p r a w i e d l i w o ś ć  
ł u d  w y m i e r z y !

W  T o u l o u s e  w e d ł u g  n a d e s z ł ć j  . d e p e s z y  z n ó w  k r e w  p r z e l a n o  ś r ó d  o d ­

g ł o s u :  n i ec h  ż y j e  s o c y a l n o • d e m o k r a t y c z n a  r z e c z p o s p o l i t a .  T a m e c z n e  w o j ­

s k o  n i e d o s y ć  z a j a d l e  n a  l u d  n a c i e r a ł o ,  bo j u ż  z a c z e r p n ę ł o  j a d u  r e w o l u c y j ­

n e g o .  G a r n i z o n  p a r y z k i  z o s t a n i e  z m i e n i o n y ,  p o n i e w a ż  C h a n g a r n i e r  o ś w i a d ­

c z y ł  w c z o r a j :  w o j s k o  c o r a z  t r u d n i e j  u t r z y m y w a ć  w  k a r b a c h  ś l e p e g o  p o s ł u ­

s z e ń s t w a ,  a z m i a n y  g a r n i z o n ó w  r z e c z  t ę  p o g a r s z a j ą .  O f i c e r o w i e  od  g w a r -  

d y i  n a r o d o w e j  c o r a z  w  w i ę k s z e j  l i czb i e  b y w a j ą  n a  b a n k i e t a c h  s o c y a l n o - d e ­
m o k r a t y c z n y c h .

A  n  g  I i  a .

S i r  Cli.  N a p i e r  r o z p i s u j e  s i ę  b a r d z o  o b s z e r n i e  d o  d z i e n n i k a  T i m e s  

o p o t r z e b i e  w c i e l e n i a  P e n d z a b u  d o  [ l a ń s t w a  w s c h o d n i o  i n d y j s k i e g o .  W y ­

s t a w i a  o n  j a k o  r z e c z  n i e z a p r z e c z o n ą ,  że  n i e p r z y c h y l u o ś ć  S i k ó w  d o  A n g l i ­

k ó w  j e s t  n i e p o ż y t ą  i n a r o d o w ą ,  iż on i  p o s i a d a j ą c  w ł a d z ę  z a w s z e  b ę d ą  g o ­

t o w i  z a c z e p i a ć  A n g l i k ó w ,  a p r z y t e m  m a j ą  d u c h a  w o j o w n i c z e g o  i w r o d z o n e  

m ę z t w o  w b o j u .  P o n i e w a ż  w i ę c  w o j n a  z n i mi  j e s t  n i e u c h r o n n ą ,  p o z o s t a j e  

z a t e m  g ł ó w n e  p y t a n i e  dla A n g l i i ,  n a  k t ó r ć m  p o | „  b i t w y  w o l a ł a b y  w a l c z y ć .  

N a  l ini i  S u d l e t s c h  w e d ł u g  t a k t y k i  w o j e n n e j  n i e p o d o b n a  s ię  u t r z y m a ć ,  a l ini i  

n a d  r z e k ą  I n d u s  m n i e j s z e m u  d a l e k o  s i ł a mi  b r o n i ć  m o ż n a .  T i m e s  s a d z i  iż 

j e ż e l i  w n i o s k i  te s ą  n i e m y l n e ,  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u  n i e p o w i n n o  r o b i ć  t r u ­

d n o ś c i  ż a d n e j ,  i p o w i n i e n  t y l k o  w y b r a ć  p o m i ę d z y  g r a n i c ą  I n d u s u  l u b  G a n .  

g e s u ,  z w ł a s z c z a ,  że  p o l i t y k a  o b e c n a ,  u t r z y m a n i a  k r a j u  t e g o  w  s p o k o j n o ś c i  

s i l n ą  z a ł o g ą  w o j s k o w ą ,  z a n a d t o  w i e l e  k o s z t ó w  k r a j o w i  p r z y c z y n i a ,  a n i e  
z a s i a n i a  g o  n a p r z y s z ł o ś ć  p r z e d  w o j n ą ,  k t ó r a  l ada  c h w i l ę  w y b u c h n ą ć  m o ż e ,  

p r z e c i w n i e  za ś  P e n d z a b  p o  w c i e l e n i u  s w o j e m  z y s k i  j e s z c z e  z n a c z n e  o b i e c u j e !  

S i r  Ch.  N a p i e r s  n i e s ł u s z n i e  w c a l e  za  p o w ó d  d o  g r a b i e ż y  p o d a j e  n i e p r z y -  

c h y h i o ś ć  S i k ó w ,  bo  g d z i e ż  n a r ó d  u c i ę m i ę ż o n y  j eże l i  n i e  z u p e ł n i e  j e s z c z e  

/ . n i e w i e ś c i a ł  l u b  p r z e z  w y c h o w a n i e  s p o d l a ł  p r z y  w i ą z a n y m  j e s t  d o  c i e m i ę z c ó w  

s w o i c h ?  T i m e s  m y ś l  ta  p r z y p a d ł a  d o  s m a k u ,  g d y ż  j a k  d a w n e  p r z y s ł o w i e  

n i e s i e ,  o d  p r z y b y t k u  g ł o w a  n ie  b o l i ,  al e  A n g l i a  p e w n i e  j e s z c z e  n i e z a p o -  

m n i a ł a ,  d o  j a k i e g o  j ą  s t a n u  c h c i w o ś ć  z b y t e c z n a  w  A m e r y c e  p r z y w i o d ł a .

S z w a j c a r  y  a.
1 h i i r g a u .  D z i e n n i k  V\  a c h  t e r  p i s z e :  » N a  o ś w i a d c z e n i e  j e n e r a ł a  

k o m e n d e r u j ą c e g o  w o j s k i e m  w i r t e i n b e r s k i c i n  s t o j ą c e m  w  B a d e n ,  że  u w i e ­

z i o n y  t u t a j  ż o ł n i e r z  za  u d z i a ł  w  b i j a t y e  w  E m m i s h o f e n  n i e t y l k o ’ p r z e z  k o ­

m e n d a n t a  b a t a l i o n u  u k a r a n y ,  a l e  n a w e t  p o d  s ą d  w o j e n n y  o d d a n y  b ę d z i e  i n ­
d a g a c j i  d a l s z y c h  t u t a j  z a p r z e s t a n o  i w i n o w a j c ę  w y d a n o .

A  u  s  t  r  y  a .

K  r  o m i e r y  ż.  -  P  o s i e d z c n i e s  e j  m u ,  d. 1 .  M a r c a .  P o  p r z y j ę c i u  

p r o t o k o ł u  w c z o r a j s z e g o ,  o ś w i a d c z a  p r e z e s ,  iż K i i b ec k  j a k o  d e p u t o w a n y  

z  W i e d n i a  na  n o w o  w s t ę p u j e .  M i e j s c e  d e p u t o w a n e g o  A n d r o w i c z a , k t ó r y  

p r z e z  d o ś ć  d ł u g i  p r z e c i ą g  c z a s u  b ez  p o z w o l e n i a  b y ł  n i e o b e c n y m  i p o m i m o  w e ­

z w a n i a  n i e  p o w r ó c i ł ,  o g ł o s z o n o  za  o p r ó ż n i o n e .  J a k o  p o w ó d ,  d l a  k t ó r e g o  

n i e p o w r ó c i ł  p o d a j e  o n ,  że  m i n i s t e r s t w o  W c s s e n b e r g a  w c a l e  s ł o w a  n i e  d o t r z y ­

m a ł o ,  p r z e n o s z ą c  s e j m ,  n i b y  d l a  z a p e w n i e n i a  w o l n o ś c i  o b r a d ,  d o  m a ł e g o  
m i a s t e c z k a  K r o m i e r y ż a ,  d o  k t ó r e g o  o n  n i g d y  p r z y b y ć  n i e  m y ś l i . ’ O d  w c z o ­
r a j  w i e c z o r a  n a d e s ł a n o  t u  d o  s e j m u  z  C z e c h  3 4 3  a d r e s s ó w  zau fan ia .  S t r e i t  

o d c z y t u j e  z a p r o j e k t o w a n ą  p r z e z  L i p ę  s ł o w i a ń s k ą  t r e ś ć  t y c h  a d r e s s ó w  

n a p r z ó d  w  c z e s k i m  , a p o t e m  w  n i e m i e c k i m  j ę z y k u .  P r z y j ę t o  j ą  z w i e l k i e r n  

z a d o w o l e n i e m .  A d r e s s y  te p o d p i s a ł o  4 7 , 5 9 5  o s ó b .  Z  S t e r n b Ź r g a  w  M o -  

r a w i i  z a n i e s i o n o  p r o ś b ę  p r z e c i w  e m a n c y p a c y i  ż y d ó w ,  o p a t r z o n ą  G i l  p o d ­

p i s a mi .  B o g d a s  z  G a l i c y i  i p t e r p e l u j e .  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
w z g l ę d e m  p a n u j ą c y c h  w c i ą ż  j e s z c z e  n a d u ż y ć ,  k t ó r e  s ą  d u c h o w i  p r a w a  z 7* 
W  r / e ś n i a  r .  z.  p r z e c i w n e .  L ó b u e r  i n t e r p e l l u j e  c a l e  m i n i s t e r s t w o .  W e d l u " -  
d o n i e s i e ń  z g o d n y c h  w  d z i e n n i k a c h  u r z ę d o w y c h  i n i e u r z e d o w y c h  w o j s k a  

r o s s y j s k i e  z o b s a d z o n e j  o d  d o ś ć  d a w n e g o  j u ż  c z a s u  z i e m i  w o ł o s k i e j  p r z e k r o  

c z y l y  w  2 0 , 0 ( ) ( )  l u dz i  g r a n i c ę  a u s t r y a c k o - s i e d m i o g r o d z k ą , w e s z ł y  d o  H e r -  
m a n s t a d t u  i K r o n s t a d t u  i o p r ó c z  s ł u ż b y  g a r n i z o n o w ć i  w  t v m  r n H ™ ;  - „ i

, . x r  j  7  , UO t i e r -
m a n s t a d t u  . K r o n s t a d t u  . o p r ó c z  s ł u ż b y  g a r n i z o n o w e j ,  w  t y m  r o d z a j u  w z i ę ł y  

u d z i a ł  p r z y  d z i a ł a n i a c h  w o j s k  a u s t r y a c k i c h  , iż  A u s t r y a c y  t y l k o  j a k o  k o r p u s y  

p r z y c z e p i o n e  p o d  n a c z e l n i c t w e m  r o s s y j s k i e m  w a l c z y l i .  P r z y t e m  w y d a n a  

p r z e z  d o w ó d z c ę  r o s s y j s k i e g o  w  K r o n s t a d z i e  p r o k l a m a c y a  d o s ł o w n i e  o b j a w i a ,  

ż e  c h o c i a ż b y  s ię  z j e n e r a ł e m  a u s t r y a c k i m  n i e  b y ł  p o r o z u m i a ł ,  s a m b y  j e d n a ­
k o w o ż  dla o p i ek i  m i a s t a  t e g o  p o z o s t a ł ,  j a k  j e s t  w o l ą  j e g o  p a „ a i c e s a r z a  

S p o j r z y m y  n a  t o ,  co  o w y p a d k u  te in  j e s t  w i a d o m e m ,  a p r z e k o n a m y  s i c '  

ż e  j e n e r a ł  r o s s y j s k i ,  p o d  p o z o r e m  t ak  n a z w a n e g o  ż ą d a n i a  S a s s ó w  s i e d m i o  

g r o d z k i c h ,  z w ł a s n e g o  p o s t a n o w i e n i a  w k r o c z y ł ,  a m i a n o w i c i e  t ak  że  p r z y "  

Z w o l e n i a  r a d y  w o j e n n e j  a u s t r y a c k i e j  w  K r o n s t a d z i e  w  t y m  d o p i e r o  d n i u  z a '  

ż ą d a n o ,  k i e d y  R o s s y a n . e  j u ż  t a m  p r a w i e  w c h o d z i l i .  W p r a w d z i e  z g a z e t y  

w i e d e ń s k i e ,  p o k a z u j e  s i ę ,  że  m i n i s t e r s t w o  j e n e r a ł o w i  P u c h n e r o w i  u p o w a  

ż n i e m a  ż a d n e g o  m e  d a ł o ,  ale z i n n e j  s t r o n y  d o n i e s i e n i a  w s z e l k i e  w  t ć m  s i e  

z g a d z a j ą ,  ze  k u r y e r  z P e t e r s b u r g a  p r z y  w i ó z ł  j e n e r a ł o w i  r o s s y j s k i e m u  n a d  g r a -  

n i c ą  s i e d m i o g r o d z k ą  i n s t r u k c j e ,  a b j  u a  ż ą d a n i e  k a ż d o c z a s o w c  A u s t r y i  w k r o -  

c z y ł ,  b ez  w z g l ę d u  c h o c i a ż b y  w  p r z e d s t a w i e n i u  u r z ę d o w ć m  w s p o m n i a n ć m  

m e  b y ł o ,  c z y  m i n i s t e r s t w o  i n t e r w e n c j ą  t a k o w ą  p r z e z  u k ł a d y  b e z p o ś r e d n i e  

z P e t e r s b u r g i e m  w y r o b i ł o .  K w e s t y a  z a t e m  n a j w a ż n i e j s z a  w  s p r a w i e  t e j  z o ­

s t a j e  p o d  g r u b ą  z a s ł o n ą ,  a m i a n o w i c i e ,  c z y  o w a w o ł a  c e s a r s k a ,  n a  k t ó r a  

s i ę  j e n e r a ł  r o s s y j s k i  o d w o ł u j e ,  t a k ż e  w o l ą  m i n i s t e r s t w a  j e s t  a l b o  n ie .  J u ż  

w i ę c  2 9  d n i  s t o j ą  K o s s y a n i e  n a  z i e m i  a u s t r y a c k i e j ,  a a n i  E u r o p a ,  an i  A u -  

s t r y a ,  an i  n a w e t  s e j m  n i e  w i e  o t e r n ,  p o d  j a k i e m i  on i  t u  w a r u n k a m i  p r z y ­

szl i  i p o d  j a k i e m i  —  o d e j d ą .  G m a t w a n i n a  t a k a  w s z e l k i c h  s t o s u n k ó w  n a t u ­

r a l n y c h  m u s i  dla  k a ż d e g o  p r z y j a c i e l a  w o l n o ś c i  n a d e r  g r o ź n ą  w y g l ą d a ć  

P r z y j ę t a  od  d a w n a  m i l c z ą c a  u g o d a  g a b i n e t ó w  e u r o p e j s k i c h  u w a ż a  w s z e l k i e  

n i e u z a s a d n i o n e  n a  u k ł a d a c h  w k r o c z e n i e  w o j s k  o b c y c h  d o  p a ń s t w a  u d z i e l n e g o ,  
p o d  j a k i m b ą d ź  p o z o r e m ,  j a k o  w y p a d e k  z a g r a ż a j ą c y  h o n o r o w i  k r a j u  d o t y ź  

c z ą c e g o ,  n d z i e l n o ś c i  j e g o  i p o k o j o w i .  Z w ł a s z c z a  p o ł o ż o n e  p r z y  u j ś c i u  D u ­

n a j u  p r o w i n e y e  s ą  p r z e d e w s z y s t k i ć m  m i e j s c a m i  n a j d r a ź l i w s z e m i  b e z p i e c z e ń -  

s t w a  i p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o  i n i e p o d p a d a  w ą t p l i w o ś c i ,  iż  w s z e l k i  p r z y b y ­

t e k  o b s z a r ó w  z i e m i  w  te j  o k o l i c y  n a  r z e c z  R o s s y i  c o r a z  w i ę c e j  n a b a w i a
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n i e b e zp i e cz eń s tw a  b y t  T u r c y i  i m o c a r s t w a  n a d m o r s k i e  do  o d d z i a ł y w a n i a
■wywołać musi  — o A u s t r y i  samej  nic nie m ó w i ą c ,  k t ó r ą  jej p o t r z e b y  w e ­
w n ę t r z n e  i nadzieje  j j k  na jp i ęk nie js ze  w  s t r o n y  o w e  p r z ez n ac za j ą .  K w e s t y a  
w i ę c  ta jes t  n i e t yl ko  a u s t r y a c k ą ,  ale o bc hod zi  cala  E u r o p ę .  D w a  ty lko  
p r z y p a d k i  tu b y ć  mo gą .  Albo o p a n o w a n i e  r os s y j s k i e  w y k o n a n e  zos t ał o  
w  sk ut ek  p or o z u mi e n i a  t a j emne go  lub n a w e t  w y r a ź n e g o  z awa r c i a  u k ł a d u  — 
w t e d y  A u s t r y a  bierze na siebie o d p o w i e d z i a l n o ś ć  o g ó l n ą  w obec E u r o p y  
całej  za w s zy s tk i e  n a s t ę p s t w a  s z k o d l i w e ,  k t ó r e  na b e z p i e c z e ń s t w o  E u r o p y  
s p ł y n ą ć  m o g ą ;  albo w y p a d k i  te w y d a r z y ł y  się bez ws pó łdz i a ł an i a  ga b i ne t u  
A u s t r y i  a wt encz as  b ierze  t enże  na siebie o d p o w i e d z i a l n o ś ć  r z ec zo n ą  od 
c h w i l i ,  w k tóre j  się z ź r ó d ł a  w i a r e g o d n e g o  o nich  d owi edz i a ł .  — Uwag i  te 
s ą  tego r o d z a j u ,  iź k a ż d e m u  s p ok o j n i e  z a s t a n a w i a j ą c e m u  się z samej  z a s ad y  
c z y n u  m im o w o l n i e  na my ś l  p r z y c h o d z ą .  Lecz jeżel i  p o s t a w i e m y  się na s t a ­
n o w i s k u  A u s t r y a k a ,  w t e d y  n a s u w a j ą  się i nne  wca l e  s mu t n i e j sz e  n a s t ę p s t w a .  
"  t edy n a l e ż a ł o b y  się z a p y t a ć :  Na co izba ta z ez wol i ł a  p rz ed  n i e d a w n y m  
j es zcze  cZaSem BO m i l i o n ó w  na w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e ,  po  co 1 5 0 , 0 0 0  l u ­
dzi  pod g ł o ś n o  s ł a w i o n y m  m ar s za łk i em  w  W ę g r z e c h  o p e r u j e ,  p o c o  Wojska 
i j e n e r a ł o w i e  w banac ie  i S i e d m i o g r o d z i e  s t o j ą ,  k i edy  n a w e t  o b i e r n ą  o pi ekę  
dla ziemi  a u s t r y a e k i e j  p r z e c i w  t ł u m o m  w o l n y c h  p o w s t a ń c ó w  u cesarza  o b ­
cego z eb r ać  t r z e b a ,  n a r a ż a j ą c  się na n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  j ak i e  p o m o c  taka 
Z s o b ą  p r z y n o s i ,  b i u l e t yny  w s z y s t k i e  g ł o sz ą  o z w y c i ę z t w i e  za z w y c i ę -  
z t w e m ,  w ó d z  n ac ze ln y ma więcej  niż k róleskie  p e ł n o m o c n i c t w o ,  z k ą d ż e  to 
p o c h o d z i ,  iż p o d c z a s ,  k i e d y  a rmi a  d o b r z e  j e s t  p r o w a d z o n ą ,  i p e ł n o m o ­
c n i c tw o  m ą d r z e  u ż y w a n e ,  p r z y w o ł u j ą  K o z a k ó w  dla dz ie lenia  s ł a w y  armi i  
a u s t r y a e k i e j ?  T o  j e s t  j e d e n  p r z y p a d e k .  J e ż e l i b y  zaś  r o ss y j s k i  j ene ra ł  p o ­
s t ę p o w a ł  w e d ł u g  skin ień  t a j n y c h ,  k i ed y się  z d a w a ł o  iż sp e ł n i a  życz en ia  
o b y w a t e l i ?  J e ż e l i b y  o p a n o w a n i e  to b y ł o  j e d y n i e  p r z e w i d z i a n y m , u m ó w i o ­
n y m  s k u t k i e m  z w i ą z k u ,  k t ó r y b y  p o l i t y k ę  A u s t r y i  do r o s s y j s k i e j ,  szczęśie 
n a r o d ó w  s w o i c h ,  s ł a w ę ,  w o l n o ś ć  do losu 8 0  ś lepo p o s ł u s z n y c h  m i l i o n ó w  

p r z y c z e p i a ł ,  z w i ą z e k ,  k t ó r y b y  n a s ,  od  E u r o p y  u c y w i l i z o w a n e j  o d r y w a j ą c ,  
w  R o s s y ą  z a c h o d n i ą  z m i e n i ł ;  czy n i e p o w i n i e n  tego w t e d y  k a ż d y  A u s t r y a k ,  
k a ż d y  c z ł o w i e k  w o l n y  za nieszczęście  d aleko  wi ę ks ze  u w a ż a ć ,  że nie p r z y ­
p a d e k ,  ale p l a n ,  nie  z d a rz en i e  ale p o s t a n o w i e n i e  n i eszczęsne  w k r o c z e n i e  to 
Ż o ł n i e r zy  o b c y c h  s p o w o d o w a ł o ?  Obj aśn i ć  się w t y m  w zg l ęd zi e  i to nie 
z w ł o c z n i e  j e s t  o b o w i ą z k i e m  każde go  r e p r e z e n t a n t a  l udu .  — Dla tego zada je  
m i n i s t e r s t w u  p y t a n i a  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  Czy  m i n i s t e r s t w o  p r z y c z y n i ł o  się 

w  j a k i k o l w i e k  s p o s o b  do w k r o c z e n i a  R o s s y a n ,  l ub  c zy  w p r a w d z i e  nie p r z y -  

ł o ż y ł o  się  do  we j śc ia  P u c h n c r a ,  ale j e d n a k  na d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  w P e ­
t e r s b u r g u  d o  w y d a n i a  i n s t r u k c y i  t a k o w y c h  j e n e r a ł o w i  r o s s y j s k i e m u  p o c h o p  
d a ł o ,  w s k u t e k  k t ó r y c h  w k r o c z e n i e  n a s t ą p i ł o ?  2 )  C z y ,  p r z y p u ś c i w s z y  j e ­
den  lub d r u g i  p r z y p a d e k ,  m i n i s t e r s t w o  z a m y ś l a ,  p a p i e r y  d o t y c z ą c e  resp .  
i n s t r u y c y e  da ne  P u c h n e r o w i  l ub p o s ł o w i  w  P e t e r s b u r g u ,  izbie na  s t ół  
p r z e d ł o ż y ć ?  3 )  C zy  p r z y p u ś c i w s z y  p r z y p a d e k  p i e r w s z y ,  m i n i s t e r s t w o  p o ­
s t a n o w i ł o ,  z a w e z w a ć  P u c h n e r a  p r z ed  sąd  w o j e n n y  dla u s p r a w i e d l i w i e n i a  się 

z  k r o k u  s w e g o ?  4 )  W  d r u g i m  p r z y p a d k u ,  czy  m i n i s t e r s t w o  w y d a n i e  i n s t r u k ­

cyi  t a k o w y c h  j e n e r a ł o m  r o s s y j s k i m  t y lk o  dla g r an ic  S i e d m i o g r o d u  a lbo też 
dla i n n y c h  g r a n i c  w y j e d n a ł o ?  5 )  Czy  m i n i s t e r s t w o  g o t o  went  j e s t  dać  s p r a w ę  
d o s t a t e c z n ą  i z b i e ,  czy  i j ak ie  u k ł a d y  w e  wz gl ędz ie  z w i ą z k u  z R o s s y ą  i z ja 
k i m s k u t k i e m  s t a n ę ł y ?  G) C z y  na ko n i cc  m i n i s t e r s t w o  g o t o w e m  j e s t ,  na 
p r z y p a d e k  o p a n o w a n i a  p r z e c i w  ż y c z e n i u  j e g o  w y k o n a n e g o ,  e ner gi czn i e  
u s t ą p i e n i a  z ziemi  a u s t r y ae k i e j  d o p i l n o w a ć ?

W i e d e ń  2 .  M a r c a .  — ( 2 5  b u l l e t y n  armi i ) .  J O .  ks iążę  W in d i sc h g r i i t z  
w y r u s z y ł  d. 2 4 .  b. m. z B u d y  i p rz en i ós ł  w d n i u  t y m  s w o j ą  g ł ó w n ą  k w a ­
t e r ę  do  I l a t v a n  a n a z a j u t r z  2 5  do G o n g o y s .  W  ten s p o s ó b  p r z y w r ó c o n e  
z o s t a ł y  z w i ą z k i  z k o r p u s e m  feldm.  lir, Schl ika .  — W e d ł u g  n a d e s z ł y c h  r a ­
p o r t ó w  z S i e d m i o g r o d u  c z y n n y  i r o z t r o p n y  p u ł k o w n i k  U r ba n  s t oc zy ł  z n o ­
w u  b a r d z o  p o m y ś l n ą  p o t y c z k ę  z p o w s t a ń c a m i  p od  B a y e r s d o r f f  w  blskości  
B y s t r z y c y .  Celem r o z p o z n a n i a  p o z y c y i  n i epr zy jac ie l sk i ej  w y r u s z y ł  on d. 
1 8 .  b.  m. z J a a d  pr zez  B y s t r z y c e  i ł ł e i d e n d o r f f  do p u n k t u  gdz ie  się r o z c h o ­
d z ą  gośc i ńce  do B a ye rs d or f ł  i S z e r e t f a l v a ,  sk ą d  w y p r a w i ł  k o l u m n ę  o b c h o ­
d o w ą  p od  d o w ó d z t w e m  m a j o r a  W i e s e r ,  d o  Szer et fa l va .  Z  g ł ó w n ą  zaś k o ­
l u m n ą  sam w y r u s z y ł  k u  B a y e r s d o r f f  gdz ie  s p o t k a ł  l egion p o l s k i ,  i w z i ą ł  to 
mie j sce  na b a g n e t y .

N i e pr zy j ac i e l  po  ż w a w e j  i z w y ci ę zk i e j  p o t yc zc e  o d p a r t y  z os t a ł  k u  Ma- 
g y a r o s  p r zycz et n  w z ię to  w  n i e w o l ę  c iężko r a n n e g o  p u ł k o w n i k a  p o w s t a ń c ó w  
R i t z k o ,  d w ó c h  o f ice r ów i ok oł o  2 0 0  p o w s t a ń c ó w ,  o r az  z d o b y t o  3  dzia ła,
1 j a s z c z y k  , 1 s z t a n d a r ,  t ud z i e ż  p e w n ą  i lość a in un i cy i  i b a g aż ó w .  Z  n a ­
szej  s t r o n y  u b o l e w a m y  nad  s t r a t ą  p o r u c z n i k a  od d r a g o n ó w  lir. Baudis s i n  
k t ó r y  b o h a t e r s k ą  zg iną ł  śmierc ią .  — O s i ą g n ą w s z y  cel s w o j e j  w y p r a w y  p u ł ­
k o w n i k  Ur ba n  za j ął  na p o w r ó t  s t a n o w i s k o  pod B y s t r z y c ą .

W  pó łn o cn y ch  W ęg rz ec h  d y w i z y a  b a r on a  R am berg  z b r y g a d y  Gdtza  
i  J a b ł o n o w s k i e g o  z ło z on a  o p a n o w a ł a  Preszów  i K o sz y ce  w  d .  2 1 .  b. i i i .

W i e d e ń  2 8 .  L u t e g o  1 845) .  G u b e r n a t o r  c y w .  i w o j s k .  W e l d e n .
O ł o m u n i e c ,  dn.  2 7 .  L ut ego .  —  P e t y c y a  r u m a ń s k i c h  d e p u t o w a n y c h  

p r z e d ł o ż o n a  c e s ar z ow i  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  p u n k t a :

1 )  Z je d n o c z e n i e  w s z y s t k i c h  R u m a n ó w  w p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  w  j e ­
den  n a r ó d  u d z i e l n y  po d be r łe m a u s t r y a c k i e m , j a k o  część mon arc hi i .

2 )  U d z i e l n ą  a d m i n i s t r a c y ą  n a r o d o w ą  w e  wz gl ędz ie  n a r o d o w y m  i k o ­
śc ie l ny m.

3 )  N i e z w ł o c z n e  z w o ł a n i e  p o w s z e c h n e g o  k o n g r e s u  całego n a r o d u  c lera:  
o )  obranie  n a cz e l n i k a ,  k t ó r e g o  cesarz  p o t w i e r d z i ć  i k t ó r e m u  t y t u ł  nadać 
r a c z y ;  b) ob ra ni a  n a r o d o w e j  r a d y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  noszące j  n a z w ę :  S e ­
na t  r u m a u s k i ;  c) o b r a n i e  n i ez al eżne go ,  c es a r z o w i  do  p o t w i e r d z e n i a  dauego,  
naczeln ika  kościoła,  k t ó r e m u  inni  b i s k u p i  p o s ł u s z e ń s t w o  w i n n i ;  (i) u r z ą d z e ­
nia ad in in i s t racyi  g m in  i o b w o d ó w ;  <>) u r z ą d z e n i e  s z k o l n i c t w a  i z a p r o w a ­
dzenia  p o t r z e b n y c h  z a k ł a d ó w  n a r o d o w y c h .

4 Z a p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  n a r o d o w .  w w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  r u ma ń s k i c h .
5 )  C o r o c zn e  p o w s z e c h n e  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e ,  na  k t ó re i n  w e d ł u g  

okol iczności  s p r a w y  n a r o d o w e  r o z t r z ą s a n e  będą.

(!) R e p r e z e n t a c y ą  r o m a ń s k i e g o  n a r o d u  na  se j mi e  p o w s z e c h n y m  a u s t r y -  
ackim.

7 )  Z ez w o l e n i e  na  r e p r e z e n t a n t a  s w e g o  p r z y  m in i s t e r s t w i e  a u s t r y a c k i e m  
do r a d y  w s p r a w a c h  n a r o d o w y c h .

8 )  Cesa r z  ma p r z y b r a ć  t y t u ł  wi e lk i ego  księcia R u m a n ó w .
0 1  o i i iu n i e c ,  3 .  Marca .  — S t r a ż  f i n a ns o w a  p r z y t r z y m a ł a  na  p r e r a u -  

erskiej  s t acyi  kolei  zelaznej  t r a n s p o r t  2 0 , 0 0 0  k a r a b i n ó w  p r ze z n a c z o n y c h  dla 
p o w s t a ń c ó w  w ę g i e r sk i ch .  P r z y w i e z i o n o  tę  b r o ń  w r a z  z 8 0 0 , 0 0 0  k a p i s z o ­
n a mi ,  a k o m e n d a n t  f or tecy  j ą  ode br ał .  N i k o g o  j e d n a k  p r z y  t y m  t ra ns p or c i e  
n ie  s c h w y t a n o ,  s ą d z ą  p r ze t o  p o w s z e c h n i e ,  że to b r o ń  a u s t r y a c k ą  s p r o w a ­
d z o n o  do O J o m u ń c a , a dla o b u d z en i a  czu jn ośc i  s t r a ż y  f i n a n s o w y c h  r o z g ł o ­
s z ono  wieść  o s c h w y c e n i u  t r a n s p o r t u  t ego  i o ucieczce ż y d a  j a k i e g o ś ,  k t ó r y  
miał  t o w a r z y s z e ń  t e m u  p r z e m y c e n i u  broni .

G a 1 i c y  a.
G d y  d o ś w ia d cz en ie  oka za ło ,  że j e d n ą  z g ł ó w n y c h  p r z y c z y n  z a g r o ż o n e g o  

b e zp i ec z eń s tw a  p ub l ic z ne go  i p r z y w a t n e g o  j e s t  o b u d z o n a  p o d s z e p t a m i  z ł o ­
ś l i w y c h  niechęć  p r z e c i w  b e z p o ś r e d n i m  w y k o n a w c o m  zleceń r z ą d o w y c h  ( do  
k t ó r y c h  r ó w n i e ż  n a l eż y  i s t r a ż  p o l i c y j n a )  —  p r z e t o  Ko m i t e t  b e zp iec zeń s t wa  
z ar az  p r z y  z a w i ą z a n i u  sądz i  b y ć  s w o i m  o b o w i ą z k i e m  w e z w a ć  m i e s z k a ń c ó w  
mias ta  tu te j sz ego ,  a b y  s z a n u j ą c  u ś w i ę c o n ą  wi e ka mi  z a s a d ę ,  iż u l eg ł ość  p r a ­
w u  zaszc zyc a  o b y w a t e l a ,  w e z w a n i o m  w s zy s t k i c h  c h o ć b y  n a j n i ż s z y c h  o r g a ­
n ó w  w ł a d z y  z ws z e l ką  p o w o l n o ś c i ą  p o d a w a ć  się  zec hc i e l i ,  w  razie  s p r z e ­
ciwiani a  się a lb ow ie m s u r o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s p r z e c i w i a j ą c y  się  u l e d z b y  
musiel i .  N a to mi a s t  Ko m i t e t  B e z p i e c z e ń s t w a  u p e w n i a ,  że  ws ze lk i e  n a d u ­
życia  p o d  w ł a d n y  cli sobie  u r z ę d n i k ó w  i s t r a ż y  z b e z s t r o n n ą  s u r o w o ś c i ą  d o ­
chodzi ć  i p r z e s t ę p c ó w  z a s ł uż o ne j  k a r ze  o d d a w a ć  będzie.

K r a k ó w  dn ia  2 8  L u t e g o  1 8 4 9 .  Z  K o m i t e t u  Be zp ie cz eńs tw a .

Gaz.  k r a k o w .
C z e c h y .

I1 r a g a ,  d. 2 8 .  L u t e g o .  — R o d a c y !  D o c h o d z ą  nas  z o j c z y z n y  wieści ,  
ze ś w i e ż o  n a ka z a n e  r e k r u t o w a n i e  z nac zne  w y w o ł a ł o  u nas  w z b u r z e n i e  — że 
p i sma  i d r u k i  u spo so b i en i e  to p o w i ę k s z a j ą ,  i że  t ak  o ne  j a k o  też  o so bn i  n a  
to  ludzie  n a m a w i a j ą  w a s  do  o t w a r t e g o  r o k o s z u  p r z e c i w  w ł a d z y  r z ą d o w e j .
— W y b r a l i ś c i e  nas  za s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  i t e r a z  w  tej  g o d no śc i  d o  
w a s  g l os  z ab i e r a m y .  S ł u c ha j c ie !

1 m y ,  j a k o  wasi  r e p re z en t an c i  nie z u p e ł n ie  się  z g a d z a m y  na t ak  z n a c z n e  
r e k r u t o w a n i e ,  j a k o  też na  s p o s ób  j e g o  w y p i s a n i a  p o  ś w i e ż y m  jeszcze  d o  
t ego  i k i l k o k r o t n y m  n a b o r z e ,  choci aż  d o w i e d l i ś m y  tego  j a w n i e ,  że  s zczer ze  
i c hę t ni e  p o d a j e m y  r z ą d o w i  ws ze lk ie  ś r o d k i ,  j a k i c h  do u t r z y m a n i a  w e w n ę ­
t r z n e go  i z e w n ą t r z n e g o  p o k o j u  p o t r ze b u j e .  Dla tego p o s t a n o w i l i ś m y  u c z y ­
nię do  m i n i s t e r s t w a  a n a w e t  w  p r z e ś w i e t n y m  se jmi e  k r ok i  p o t r z e b n e  ku z ła ­
g o d z e n i u  o tyle  p r z y n a j m n i e j  n o w e g o  tego  n a b o r u ,  i ż b y  nie  z mn ie j s za ł  t ak 
b a r d z o  l iczby p r a c u j ą c y c h  w rol i  l ub w a r s z t a t a c h ,  nie  w y d z i e r a ł  t y l u  s y ­
n ó w  r odz ic om.

Ale  tego p o ch wa l i ć  nic m o ż e my ,  że s łu c h a j ą c  p o d u s z c z e ń ,  skłaniac i e  
się do o t w a r t e g o  p r z e c i w k o  w ł a d z y  r o k o s z u .  R o z w a ż c i e ,  że  w  p a ń s t w i e  
k o n s t y t u c y j n e m  s a m o w o l a  s p r z ec z na  j e s t  z w y o b r a ż e n i e m  k o n s t y t u c y i ,  ż e  
się jej  n a w e t  całk iem w y p i e r a .  P o  cóż wa in  s e j m ,  p o  cóż macie  w  ni m r e ­
p r e z e n t a n t ó w ,  jeżel i  sami  sobie  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z a ć  chcecie?  W s z a k ż e  
se jm j e s t  na t o ,  a b y  w s p ó l n i e  z m o n a r c h ą  t w o r z y ł  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  p r a ­
w o d a w c z ą ;  z ad a n i em  se j mu  j es t  p i l n o w a ć  p r a w  l u d ó w  w  n i m  r e p r e z e n t o ­
w a n y c h  —  i t ak się też dzieje  p r z y  p o m o c y  Bożćj .  N i e p r a w n y  zaś  z w a ­
szej  s t r o n y  p os t ę p e k  s p a r a l i ż o w a ł b y  t y lk o  całą  d z ia ł a l ność  s e j mu .  R o z w a ż ­
cie j e s z c z e ,  na j a k i e  nieszczęście  wy da l i b y ś c i e  o j c z y z n ę  n a s z ą  s w y m  u p o r e m  
i g w a ł t o w n o ś c i ą ?  P r a w i e  p o ł o w a  m o n ar c h i i  j e s t  w  s tan ie  o b lęż en ia ;  cl ice-  
ciez tę  k l ęskę  i do  w a s z y c h  d o m ó w  p r z y w o ł a ć ?  Cz ec h y  są  j eszcze  j e d n y m  
z małe j  l i czby k r a j ó w ,  gdz ie  u t r z y m a ł y  się n a b y t k i  k r w a w e  wo ln ośc i  s ł o ­
w a ,  d r u k u ,  s t o w a r z y s z e ń  i u z br o j e n i a .  —  C h cec ie ź ,  a b y  w a m  ż o ł d a c k i  
d e s p o t y z m  w s z y s t k i e  te d rog ie  d o b r a  z ab r a ł  do  r a z u ?  C hc ec ie ż ,  a b y  z a w i ­
s ło n ad  wa sz emi  g ł o w a m i  p r a w o  d o r a ź n e ,  a b y  m o r d  i p o ż o g a  r o z n i o s ł y  się  
s p u s t o s z e n i e m  p o  w a s z y c h  n i w a c h ?  Chcec ieź ,  a b y  w a s z y c h  s y n ó w  w z i ę ­
t y c h  nie p r zez  n a b ó r , ale za k a r ę  w  szeregi  ż o ł n i e r z y  w y s ł a n o  do  n a j o d l e -  '  
g le j s z yc h  p u ł k ó w ,  na miej sca  na jn ie bez pie cz ni e j sz e!  P r z y p a t r z c i e  się W e -  
S r o m  “  o be j r z y j c i e  się  w  o k o ł o ,  p r z y k ł a d ó w  t e g o  co w a s  c z e k a ,  n i e m a ł o  
w  bl iskości .  S z a l e ń s t w e m  b y ł b y  o p ó r ,  z aś le p i en i em i g ł u p o t ą ,  tern ba rdzie j ,  
że  z B o ż ą  p o m o c ą  inoze się  uda  ś mi a ł emu  g ł o s o w i  w a s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  
p r z y k r o ś ć  bl i skiego n a b o r u  n ie jako z łagodzić .

Nie  z awi e rz a j c i e  wi ęc  o w y m  p o d b u r z a j ą c y m  p i s m om  ani  ufajcie l udz i om,  
k t ó r z y  w a s  do o p o r u  i b u n t u  n a m ą w i a j ą ,  B o  to  s ą  a lbo t acy ,  co m y ś l ą ,
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ze  dobrze w am  i ojczyźni e  ż y c z ą ,  ale w  s w e m  g ł u p st wi e  nad przepaść  was  
pr owa d zą  —  albo też ludzie zawi st ni  waszej  wo l no ś c i ,  najwięks i  was i  nie­
przyjacie le ,  k t ór z y  z z imną k r wi ą  nóż wa m do gardła przykładają  i serde­
cznie  s ię  z aśmi ej ą ,  jak burza nieszczęść w  ojczyźnie  naszej z awy j e .

Oddalajcie zatem takich niecnych ludzi  i zgubne pisma od siebie — zn-  
pytajc ie  z aws ze  w as z eg o  z dr o we go  r o z u m u ,  unikajcie wsze l ki ego  j awn eg o  
o por u i g w a ł t u ,  a wi erzc i e  w a s z y m  reprezent antom,  któr zy  pr aw wa s zy c h  
ws zę dz ie  i z a w s z e ,  o ile to w  m o c y  ludzkiej ,  bronią i bronić będą.

( P o d p i s y . )
P r a g a ,  d. 2 8 ,  Lutego.  —  B y ć  m o ż e ,  że u nas o d n ow i ą  się wy p ad k i ,  

jakich d oż y l i śm y przed ki lku mi es iącami ,  gdzie  odbyła  się walka podczas  
przeds i ęwzi ęt ych w y b o r ó w  do Frankfurtu.  Mają o dbyć  się w y b o r y  Prank- 
furtskic tak jak d aw n i ej ,  —  a dla Cz ec h ów jakim to jest bodźcem do roz­
r u c hu ,  j u ź  dostatecznie  jes t  wi adomo.  J ednakże  sąd zi my ,  że Czechy  już  
to przez u mi a r k o wa n i e ,  j u ź  przez tolerancyą dadzą się u ł agodzi ć,  i że da­
w n e  s ceny  nie będą pod t ym względem pow tó rz o ne .  Doktor  G r u n d w a l d  
r o zp ocz ął  tu s w o j e  prelekcye prawa w  j ę z y k u  c ze sk im,  a to w  skutek r o z ­
porządzenia ministeryalnego.  Radzca gubernialny Kope tz  miał  zamiar prze­
m ó w i ć  do akademi ków w  tej o ko l i cz no śc i ,  gdzie  przedstawiał  doktora G ru n­
w a l d ,  ale że nicutniejąc j ę zy ka  c ze s k i e g o ,  rozpoczął  m o w ę  w  j ę z y k u  nie 
mi ecki m,  przeto od akademi ków pr zy ję ty  był  s y k a ni e m,  świs tani em i takim 
h a ła se m,  że  musiał  s wej  m o w y  zaprzestać i zejść z katedry.  — Taki  los 
spot kał  biednego radzcę g ub e r n i a l ne g o ! który nieumiał  po czesku.  Przec i ­
w n i e ,  d ok t or ow i  G ru nwa l d ,  k tór y  m ó w i ł  p o  c z e s k u ,  g ł o śn o  w y k r z y k n i ę t o :  
» v i  v a  t i s l a  w a !«

W ę g r  y.
P e s z t ,  dn. 2 8 .  Lutego.  —  Dy rc kc ya  mostu ł a ńc u c h o w e g o  w  P e s z c i e  

otrzymał a r o zk az ,  ażeby' ws zy s tk ie  b udo wl e  o ko ł o  mostu i nad brzegami  
Dunaj u zni es ione  z o s t a ł y ,  g d y z  opal i sadowanie  po obu brzegach nastąpi .  
Obawi aj ą się A u s t r y a c y ,  aż eb y  armia węgierska w tych dniach nie zajęła 
P es zt u i dla tego p on t o n y  dziś w y w o ż ą  z miasta z a w c z a s u ,  u d a j ą c ,  że je  
p r o w a d z ą  do zdobycia Komornu.  D oc h o d z i  nas wi adomość  , że  W ę g r z y  
z Austr yakami  stoczyl i  dość  znaczną bi twę  dn. 2 6 .  i 2 7 .  Lutego pod Ka-  
pol ną ,  ale niebardzo k r w aw ą .  W ę g r z y  ni uważa ją  ją za ć wi cz en ie  się w boju,  
A u s t r y a c y  za wal ną bi twę.  Jedno nas uderzyło  w bul etyni eWindj srhgr i i t za  
ostatnim ( 2 6 . ) ,  k t óry  og ł os i ł  W e l d e n  pod dniem 3 .  Marca w W i e d n i u ,  że 
jes t  bardzo sk romn y,  w  po r ówn ani u  z d awni ej sze mi ,  zapełnionemi  samemi  
z w y c i ę s t w a m i .  Wi nd is ch gra tz  powi ad a w  n i m ,  że  W ę g r z y n i  nieodnieśl i  
żadnyc h k o r z y ś c i , chociaż przeważal i  si łą.

Korpus  został  n o w y  p r zez nac zon y do ziemi s iedmiogrodzkiej  pr zec iw  

B e m o w i ,  który pobi ł  w s zę dz ie  na g ł o w ę  austryackich fe ldmarszałków.  K o r ­
p us  ten z os tawać  będzie pod d o w ó d z t w e m  j enera ł ów Glasera,  T e o d o r o w i -  
cha i Mengena i w y n o s i ć  ma 1 5 , 0 0 0  wojska.  S z ek l e r o w i e  w  7 0 0 0  zdo-  
byl i  miasto Schassburg.  D ow ó d z c a  austryaeki  ł l e y d t  s tojący  garnizonem  
w tein mieście nic c ze ka ł ,  aż się zbl iżą S z ek le ro wi e  i prysn ął  przed czasem.

W ł o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j  2 4 .  Lut ego .  — Z młodej  rzeczypospol i te j  to­

skańskiej  nadchodzą  wieśc i  pocieszające.  W ł o c h y ,  to pr awd zi wi e  lud re­
w o l u c y j n y ,  ni es tawa na w p ó ł  drogi  jak inne narody w  początkach r uc h ów  
ma rc owy c h.  Rz ąd  t y m c z a s o w y  by ł  z m u s z o n y  d u c h o w n y c h  reakcyjnych  
c okol wi ek napomnieć.  W  proklamacyi  jednej  radzi im po pr os tu ,  aby się  
p o w st r zy m al i  od machinacyi  n i epr zyjaz nyc h l u d o w i ,  i pi lnowali  raczej s w y c h  
o b o w i ą z k ó w  d u c h o w n y c h .  — W  drugim dekrecie zapobiega szlachcie prze-  
ni e wi er cz e j ,  ta bow ie m chce p o w t ó r z y ć  f igiel ,  jak ni egdyś  koblencko fran­
cuska szlachta,  i t łumnie  s ię  oddala.  Nakazuje im przeto p o w r ó t  n i e zw ło -  

* c zny ,  g d y ż  lud nieobecności  ich przepisuje  zapalanie w o j n y  domow ej .  Na  
sprz ec i wi aj ącyh się r ozk azowi  na ł ożono karę za ich n i e po s ł us ze ńs two ,  po  
datek w pieniędzach za każdy dzień nieobecności .  —  Ar cyk si ąż e  Leopold  
ws ia dł  na pokład okrętu angielskiego »Bul ldogg«.  — T u r y n  także dochodzi  
do przesi lenia.  Miasto zaludnione  hajdukami d w o r s k i m i ,  pasibrzuchami ,  
szlachtą i magnatami  p o ł ą c z y w s z y  się ze zdrajcą Giobertim pos tępuje  sobie  
bardzo n i e k o n s t y t u c y j n i e , zakłóca s p okoj noś ć  i porządek.  Żołnierze  i a r y­
s tokratyczna g w a r d y a  na r od ow a przebiegają ulice i agitują na rzecz Giober-  
t ego.  Bezwątpi enia  lud zatka usta t y m  krzykaczom i zemści  się na zdraj ­
cach.  Zresztą w  T u r y n i e  w s z y s c y  o t ym m ó w i ą ,  że Rądetzki  wc iąż  prze­
k upuje  j enerałów i d y p l om at ó w pi cmonckich , aby  ich odciągnąć od rozpo

częcia na n o w o  w o j n y .  Podobni eż  pieniędzom austryackim pr z ypi suj ą  w  z na­
cznej części  te kon trr ewo luc yjn e  zabiegi .  — A u st r y a c y  w  Medyolanie  w p r a ­
wi aj ą w robieniu bronią kilkaset S z w a j c a r ó w .  — Niech żyje  neutralność  
S z w a j c a r y i !

A tu e r y k a.
N o w y - Y o r k ,  2 3 .  Styczni a.  — Nad czem Europa stara dziś rozum  

wys i l a  i do pr ow adz ić  nie m oż e ,  umieją mieszkance młodej  Ame ry ki  naszej  
praktycznie  d o k o n y w a ć ,  nie w c ho d zą c  w definieye socyal izmu i komuni zmu.  
O t w o r z y ł  się  nam świat  n o w y  i skarby ni e po ż yt e ;  w y d o b y ć  j e  z pod ziemi  
przy pracy i o sz czę dn oś ci ,  u ż yć  dla dobra społecznego w miarę p r z em y sł u  
i zdo l nośc i ,  tego się  jęli  nasi przemyślni  ob yw at e l e  żachodni ,  znani  pod  
nazwi skiem Yankees .

Herald z 2().  Styczni a wy l icz a  2 4  gromad s t o w a r z y s z o n y c h  w  l iczbie  
l l  1 3  c z ł on k ów ,  którzy już do Kalifornii  odesz ł y .  Inne dzienniki  z a p o w i e ­
działy dalszych t o w a r z y s t w  6 5 ,  w  liczbie 1 0 , 0 0 0  c z ł o n k ó w  sięgającej ,  k t ó ­
r zy  oprócz  tego w znacznej  i lości wpisal i  się  do grona ws t rzemi ęź l iwośc i .  
Praca zatem i oszczędność  zasadą w y p r a w y  ich ku os iągnieniu w y ż s z e g o  
zamiaru społe cze ńs twa,  a środkiem w s z y s t k o  to,  do czego pr zemy sł  i rozum  
ludzi przysposobi ł .  W  pamięci  b ow i e m tego czem społe czność  się w i ą ż e ,  i 
czem się c z ł o wi ek  w  t owa r zy s ki m z w ią zk u  dorabia ,  zaopatruje się gromada  
każda w e  w s z y s t k o ,  co dziś w ę z ł y  t owar zys ki e  s tanowi .  W i o z ą  z sobą  
narzędzia ,  m a s z y n y ,  m ł y n y ,  tartaki ,  drewni ane  i żelazne do my ,  porządki  
gospodarskie  hot e l ów c a ł y c h ,  statki s p l a w n e ,  drukarni e,  rękodzielnicze  
p r z y b o r y  r y b o ł ó w c z e ,  ł o w i e c k i e ,  rolnicze,  z goła  w s z y s t k o  co tylko ob-  
myśl eć  mo ż n a ,  a jedna gromada nad drugą  w zapasy.  P r a w d z i w i e  patrząc  
na te o lbrzymi e z a c h o d y ,  staje pr z ys z ł oś ć  zachodniej  Ame ryk i  w  c u d o w n e m  
św ie t l e ,  i dz i wna ręka opatrznośc i ,  która w  chwi l i  k r w a w y c h  zaburzeń p o ­
l i t yc zn yc h otwiera bramy’ o d w o d n e ,  jak n i egdyś  w  chwi l i  zaburzeń rel igij­
nych o t w o r z y ł a  kluczem Kolumba świ at  n o w y ,  wł aśn ie  jak g d y b y  chciała  
dać przytułek zbiedzonej  ludzkości .

W  czasie g d y  starą E u r o p ą  wstrząsają gorączki  r e wo l uc yj n e  pol i tyczne ,  
n o w y  k on ty ne nt  amerykański  zostaje w n a j g w a ł t o w n i e j s z e j  g o r ą c z c e  
z ł o t e j ,  ( t a k  n a z y wa j ą  ruch w Am er yc e  s p ra w i o n y  o d k r y c i e m  kopalni  
złota w  Kaliforni i) .  W s z y s t k i e  tam inne c zynnośc i  z a w i e s z o n e ,  o niczem 
nie piszą ani m ó w ą ,  prócz o kraju z ł o t y m ,  o j e go  d z i w n y c h  bogactwach.  
W  samej Kali forni i ,  w  pobl iżu kraju z ł o t e g o ,  mało kto pozostał  w miastach  
lub w s i a c h ,  w s z y s c y  udali  się do kopalni .  T ł u m y  z i nnych części  A m e r y k i  
udają się nad rzekę S ak rame nt o ,  ku gó ro m S i e r r a - Ne va da .  J u ź  l iczą na 
2 0 , 0 0 0  ludzi  s zukaj ących złota.  B o ga c tw o  kopalni  przechodzi  w s z y s t k o  to,  
co by ł o  dotąd p o w i e d z i a n e m , są  p r z y k ł a d y ,  iż jeden szukaj ący  zebrał  4 0  
f u n t ó w  w  przec iągu t yg o d n i a ,  czyl i  6 4 , 0 0 0  franków. '  Ilość ta t łuma czy  

się wie lkośc ią  brył  szczerego z ło t a ,  które dochodzą  niekiedy od 2  do 1 0  
f u n t ó w ;  w  porcie St .  Franc i sc o znajduje się bryła ważąca  2 5  f un t ów.  —  
W y d o b y t e  dotąd z ło to  l iczą na 4 , 0 0 0 , 0 0 0  dolarów (dolar ma 8  z i p . ) .

Le cz  jeżel i  fortuna ł a t w o  tam p rz y ch o dz i ,  pr zec ho wani e  jej a więcej  
jeszc ze  w y w i e z i e u i e  ulega wie lk im ni ebe zpie cze ńs t wom.  W  z b i eg ow i sk u  
tern ludzi  z r óżnych części  świata  i najrozmaitszej  moralnośc i ,  e g o iz m ,  chc i ­
w o ś ć  do sz ł y  do tego s to pni a ,  iż morderstwa są bardzo częste w s amy m  
o b oz i e ,  lecz naj więks ze  n i ebezpieczeńs two grozi  każ de mu,  kto u z b ie ra w sz y  

jaką i lość ,  chce się w y d a l i ć ,  udając się do miast pobl iższych dla sprzedania  
ż y w e g o  kruszcu.  Re fo rm ow an e  bandy Indyan i różnego zbi orowiska  ludzi ,  
czatują na wy dalaj ąc yc h s i ę ,  zabijają i ł u p i ą ,  jeżeli  karawana jest niel iczną.  
Nadto brak ż y w n o ś c i ,  odz i eży ,  praca w  w od z i e  lub w g ó r a c h ,  ciągle na 
otwartćm powiet rzu i pod skwarnćm z w r o t n i k o w e m  s ł oń c e m ,  sp ro wa dz a  
l iczne c horoby,  febry,  na które w  tych odl udnych stronach nicmasz żadnego  
r a t un k u,  tak z braku lekarstw jak d ok t or ów .  Żadnego  niemasz r zą du,  ża­
dn ych  w ł a d z ,  kt óreby  m o g ł y  porządek z a p r ow ad z i ć ,  zbrodnie  p o w s t r z y ­
ma ć ,  g d y ż  wsze lka siła za pr z yby c ie m wn et  z ni ka ,  przez ucieczkę  ludzi  do  
kopalni .  Okręta w portach bez majtków,  pułki  amerykańskie  bezludzi .  Ofi­
c er o wi e  w idz ąc  n i e po do bi eń st wo  p o w s t r z y m a ć  ż ołn ierzy  od uc i ecki ,  sami  
się w  końcu udają za n i mi ,  i tak wszelka siła zbrojna z n i ka ,  wsze l ka w ł a ­
dza us t aj e,  panuje j edyni e  władza mocniejszego,  o dważn ie j sz ego  i c hc iw s ze ­
go.  Rząd S t a n ó w  zj ednoczonych nie wi e  co p o c z ą ć ,  same utys ki wa nia  ko­
m enda nt ów dochodzą d o W a s h i n g t o n u .  Różniej damy obszerniejszy  obraz tego  
tak n i espodz i ewane go  l e n o m e n u ,  który w y w r z e  wielki  w p ł y w  h a n d l o w y  i  
e konomi czno  f inansowy,  nietylko na A m e r y k ę ,  ale na E u r op ę  i ś wi at  cały.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  dn iu  2 7 .  M a r c a  r. b.  zrana o  g o d z i n i e  10.  

mają b y ć  p r z e z  R e u d a n t a  K u r z h a l s  r o zm a i t e  
t o w a r y  p r z e d  n a s z y m  b u d y n k i e m  s ą d o w y m  p u ­
b l i c zn i e  za g o t o w ą  z a ra z  o p ł a tą  sp rz edane .

P o z n a ń ,  dnia 3 1 .  S t y c z n i a  184.9.
K r ó l .  S ą d  Z  i c m  s k o  - m i e j s k i ; 

w y d z i a ł u  p i e r w s z e g o .

P a ń s t w a  ż y c z ą c e  s o b i e  o d  K w i e t n i a  rTlńeT.  
domowego nauczyciela lub  g ( | .  
ł ł  e i ’l i a n t k g }  n i e ch że  c h c ą  jak naj s pi es zn ie j  
d o  m n i e  s i ę  zgłos ić .

li . Al/mann,
D y r e k t o r  p e n s y o n a r z y  w  W r o c ł a w i u ,  

H e r r e n s t r a s s e  N r .  2 0 .

Ajtilerjft.
Ci ąg ni en i e  II. k l a s ś y ' .9.9. l ó t e i y i  r o z p o c z n i e  się  

dnia 13. Marca.  W z y w a m  p r z e t o  graj ącyc h u 
m n ie  w  l o t e r y ą ,  a b y  aż d o  dnia l e g o  l o s y  s w o j e  
o d n o w i ć  raczyl i .

L o s ó w  k u p n a  d o s t a ć  u m ni e  j e s z c z e  m o ż n a .
N a d k o l l c f c l o r  l o t e r y i  B i e l e f e l d .

7  O B W I E S Z C Z E N I A  
W  dniu 9, Marc a i .  b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  b ę d ą  

w  M u r o w a n e j  G o ś l i n i e  pr z ed  R a t u s z e m  4  
w o ł y ,  5  k r ó w ,  2 k on ie .  1 I I  o w i e c ,  n i ekt ór e  s p r z ę ­
t y  g o s p o d a r c z e ,  j a k o  i utensi l ia m ł y n a r s k i e ,  n a j ­
w i ę c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e ,  w k t ó r y m  c e l u  o- 
c h o l ę  k u pn a  m a j ą c y c h  ninie jsze i n w z y w a  się,  

Murowana-Gośłiua, dnia 2. Marca 1849.

Wfi M n »• i ł  W i ś *  M* f i  d / t  i i S t o - NTa  p r .  k u r a n t
łD « » f  flf jy fc ź f  (Cyy •  r JOcfn •

U n i a  6. M a r c a  1849 p r L .
p a p i e ­
r a m i .

g o t o -
w i z n ą .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a 5 — 101
O b l i g i  d ł u g u  s k a r b o w e g o  . . 3 ’ź — —
O b t i g i  p r e ń l i ó w  h a n d l u  n io r sk .  
O b l i g i  M a r c h i i  K l e k t .  i N  o w e j 3 *

--- 9 8 1

O b l ig i  m i a s t a  I J e r l i u a .............. 5 89-i 9 7 f
L is ty  z a s t a w n e  P r u s s .  Zachód. 3 \ 80

W .  X  Poznańsk.
a

4 96
» d i to  n o w e 3 , __ 81
» Pruss .  W s c h ó d . 3<i — 9(R

P omo rs ki e .  . . — 9 i ę
March.  E le k . iN 7. 3 l i

924 9 2 i
F r y d r y c h s d o r y  ............................. 13 7 1 3 *
I n n e  m o n e t y  ż l o t c  p o  5  t a l .  . — 121 1 2 ł
D i s c o n t o ............................................. — 44
Dr,  żel. Starogrod-Pozuauskiej 3 ) — 7 0 |


